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z  BOŻEJ ŁASKI 
MIT ALEXASDERDBD6I,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l  P o l s k i .  

etc., etc.,  etc.
O zuajm ujem y w szystk im  w ie rn y m  poddanym  N a ­

s z y m .

N ie  zbadanym w y r o k o m  B o g a ,  pod oba ło  s ię  dotknąć  
n a s  w szys tk ich  n iespodzianym  o k r o p n y m  c iosem . N aj­
uk och ańszy  Ojciec N a s z  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  M i ­

k o ł a j  P a w ł o w i c z ,  po krótkiej  a c iężk iej  chorob ie ,  
która w ostatnich dniach ro zw in ę ła  s ię  z nadzwyczaj­
n ą  szybkośc ią ,  zakończy ł  życ ie  w  dniu I 8 m  Lutego.  
Żadne wyrazy n ie  m o g ą  oddać żalu N a s z e g o ,  który bę­
dzie  żalem w szystk ich  w iernych  poddanych N a s z y c h .  

K o rz ą c  s i ę  przed u ied o śc ig o io n em i  w y ro k a m i N ie b ie ­
sk iej  O patrzności,  w Niej jedya ie  szuk am y dla S i e b i e  
pocieszen ia ,  i od niej ty lko  spo dz iew a m y  s ię ,  udzielenia  
N a m  s i ł  dla podjęcia w ło ż o n e g o  w o lą  jej na N a s  ciężaru.  
Jak o p ła k iw a n y  przez N a s  najukochańszy Ojciec N a s z ,  
w s zy s tk ie  S w e  starania, w szystk ie  c h w i le  życia S w e ­
g o ,  p o św ięc a ł  trudom i tr o sk l iw o śc i  o  dobro p o d ­
danych , tak i M y w  tej sm utnej ale uroczystej  i  ważnej  
c h w i l i ,  w s tęp ując  na T r o n  P rzodk ów  N a s z y c h  C esar­
stwa R ossy jsk iego ,  i  nie  rozdzielnych z n iem  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  i W ie lk ie g o  X ię s tw a  F in la n dzk ieg o ,  przed 
n iew idz ia ln ie  obecn y m  N a m  B o g iem ,  przyjm ujem y  
św ię ty  ob o w ią zek ,  m ieć  zawsze jedynie  na celu, p o m y ­
ś ln o ść  Ojczyzny N a s z e j .  O byśm y, k iero w a ni ,  w s p ie r a ­
n i  Opatrznością,  która p o w o ła ła  N a s  do tak w ie lk ie g o  
o b o w ią zk u ,  postaw ili  Rossję  ua najw yższym  s to p n iu  
potęg i  i s ław y; oby sp e łn ia ły  s ię  przez N a s  s ta łe  z a m ia ­
ry i w idoki,  N a j j a ś n i e j s z y c h  P r z o d k ó w  N a s z y c h  : P i o ­
t r a ,  K a t a r z y n y ,  A l e x a n d r a  B ło g o s ła w io n e g o ,  i W ie ­
k o p o m n e g o  O j c a  N a s z e g o .

D o św ia d c zo n a  g o r l iw o ść  kochanych  poddanych N a ­

s z y c h ,  gorące  ich  m odły ,  p o łą czo n e  z N a s z e m i ,  przed O ł ­
tarzem Przedw iecznego  w esp rą  N a s .  W zy w a m y  ich  do 
tego, po lecając  im zarazem , w y k o n a n ie  przysięg i ,  na 
■wierność N a m  i  N a s z e m u  N a s t ę p c y  J e g o  C e s a r s k i e j  

W  y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z o w i  W i e l k i e m u  X i ę c i c  M i k o ­

ł a j o w i  A l e x a n d r o w i c z o w i .
D a n w St. Petersburgu ,  dnia 1 8  Lutego, roku  od 

Narodzenia Chrystusa tysiąc  o śm s e t  p ięćdziesiątego  pią-  
i e go ,  a  P a no w a n ia  N a s z e g o  p ierw szego .

Na o r y g i n a j ę  w j a 8 D ą  j E g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką  
p o d p isa n o :  » A L E X A N D E R .”

, Wiadomości z Krymu.
W iadom o z don ies ień  Jenerał-Adjutanta X ięc ia  M en-  

szykow a z 3 1 g 0 Stycznia (1 2  Lutego) ,  że w o jska  T u ­
r ec k ie  które w y ią ą 0w a jy  w E upatorji ,  przedsiębrały  
2 2  Stycznia (3  Lutego)  p o ruszen ie  ku w si  Sakam  w l i ­
czbie  przeszło  1 0 ,0 0 0 .

D la  przekonania s ię ,  j a|[ w ie lk ie  są  s i ły  n ieprzyja­
c ie la  w  Eupatorji ,  i czy n ie  ma m o ż n o śc i  wyparcia go

z tamtąd, X ią ż ę  M en szykow  p o le c i ł  Jenerał-Lejtnantowi  
C h r u l e w  dokonać 6/ I ł  L utego  s i ln y  rek onesans  z czę­
ś c ią  w o jsk  w okolicach  miasta r o z lo k o w a n y c h .

Przeznaczone do tego w ojska  zb l iży ły  s ię  na 3 5 0  s ą ­
żn i  do Eupatorji  i poczęły  nań k ierow ać  krzy żo w y  o g ie ń  
artylerji .

N ieprzyjac ie l  odpow iedzia ł  s i lo ą  k a n o n a d ą  z s z a ń c ó w  
otaczających miasto; lecz p o m i m o t o  d zia łan ie  naszej ar ­
ty lerj i  b y ło  tak skuteczne ,  iż  uj krótkim  czasie^ w y sa d zo ­
n o  w  pow ie trze  n iep rzy ja c ie lo w i  5  jaszczyków  ła d u n ­
k o w y c h  i zd em o n to w a n o  kilka df ia ł .

O ży w io n e  tern p o w o d zen iem , nataljony 3 c i  i 4 ty  A zo-  
w s k ie g o  pu łku  p iechoty ,  bataljon o ę h o tn ik ó w  G reck ich  
i 3  sec in y  D o ń sk ie g o  Nr 6 1  pu łku^ Ż irow a , zb l iży ły  s ię  
do  sam ego  miasta i  pod z a s ło n ą  ja k ą  im  m ie jsco w o ść  
daw ała ,  r o z p o c z ę ły  s i ln ą  z n ieprzyjac ie lem  utarczkę;  
lecz  J en era ł-L ejtn a n t  C h ru lew  przekonaw szy  się ,  że  
w E upatorji  sto i  o k o ł o  4 0 , 0 0 0  wojaka ze 1 0 0  działami,  
i  że dalsze z naszej s trony  u s i ło w a n ia  Die o b ie cy w a ły  
żadnych w ażnych  sk u tk ó w ,  rozkazał  w o jsko m  w y jś ć  
z pod w y strza łó w  n ieprzyjac ie lsk ich .  /T r u d n e  to p o r u ­
sz e n ie  dokonane zosta ło  w  należytym  porządku.

Strata nasza  w tej rozpraw ie  w y n o s i  w zabitych i ra ­
n io n y c h  o k o ło  5 0 0  ludzi. Strata n ieprzyjac ie la  p o w i n ­
na być daleko znaczniejsza , a lb o w ie m  w o jsk a  j e g o  
śc ie śn io n e  na w ązkich  u licach ,  s ta ły  przez d ługi  czas  
pod s tra szn y m  o g n ie m  naszej artylerji ,  której p o c i sk i  
p rzeszy w a ły  m iasto .

D o  7/ i 9  Lutego roboty o b lężu icze  n ieprzyjac ie la  n ie  
p o s u n ę ły  się  naprzód. Fran cu zi  u s i łu ją  w zn ie ść  n o w e  
baterje, lecz napotykają  ustaw iczn ie  s i jn e  przeszkody.  
O gień  n8sz przyczynia znaczną n ieprzyjac ie low i  stratę;  
t /x3  Lutego w  przykopach Francuzk idB ,*yy lec ią ł  w  p o ­
wietrze sk ład  prochu. ( Io w a lid  Ruslfi)jr

Z  Petersburga, 13 (25) Lutego.
N ajpoddańsze d o n ie s ie n ie ,  P e ł u i ą c e g ^ o b o w i ą z k i  

M arszałka  Szlachty G ubernji  Kazańskiej.
N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !  W yrazy N a jm iło /c iw sz c -  

g o  M anifestu T w e g o  z  d. 1 4  Grudnia, zua lśz ł .rw  s e r c a c h  

naszych  r ó w n y ż  o dg łos ,  jaki wyrazy W ła d có w .  R o ss j i  
z n a jd y w a ły  w sercach o jcó w  i dziadów n a w r c b .  Odm a- , 
w n a znane  są ,  tak n iezachw iane  szlachty Rossyjskicj 
przyw iązan ie  do W iary ,  jak i n ieograaiczonk  m i ło ś ć  dla  
C e s a r z a  i Ojczyzny. Przodkow ie  nasi d o s i e d l i  t e g o  

w  strasznych dniach próby. Jesteśm y ich p h to m k a m i i 
tym iż  syn am i w iern ym i Rossji; N a jw sz ec b w ła d n ie js zy  
M o n a r c h o ,  na T w e  w ezw anie  m y  w szy scy ,  od m ło d z ie ń ­
ca do starca, z żelazem w ręku a krzyżem  w  sercu, p ó j ­
dz iem y na w r o g ó w  naszych i z ło z y m y  z radośc ią  c a łe  
m ien ie  nasze na Ołtarzu Ojczyzny.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  > 

w ie r n y  poddany
K r z y s z t o f  Nejkow,

P ełn ią c y  o b o w ią z k i  M arsza łka  Sz lachty  Gubernji  K a ­
zańskiej.



D m P a ssja  w Kościele Archi-Katedralnym i Metro­
politalnym Śgo Jana; iutro w Kościołach X X . Bernar­
dynów  i Dominikanów.

W przyszłą Niedzielę, to jest dnia l i g o  Marca r. b., 
w Kościele 0 0 .  Bonifratrów , przypada doroczna u ro ­
czystość Śgo Jana  BOŻEGO; w którym odprawiać się 
będzie Nabożeństwo, z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, Kazaoiatni, Procesjami i Odpustem zupełnym.

Prze* N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, posuoięci za w ysługę l a t : z S ek re tarzy  Gub: aa Sekre­
ta rz y  Ralleg:, w  Kancelarji Przybocznej JEGO CESARSKO-KRÓ­
L E W S K IE J MOŚCI, S ek re ta rja tu  Stanu K rólestw a Polskiego, 
Urzędnik do pisma T o m a sin i, i Urzędnicy nadetatow i P opie l i 
P rę g o w sk i, ze starszeństw em . —  Posunięty za odzoaczenie się 
W służbie, na S ek re ta rza  G ubernjalnego: N adzorca Przykom órka 
Celnego M odrzejew , K a r ło w sk i .—  Przez Postanowienie P rezydu- 
jącego w  Radzie A dm inistracyjnej, w  Zarządzie XIHgo Okręgu 
Kommnnikacji, m ianow anij P. o. Inźeniera P tu , Radea Honorowy 
Józef F a lkow sk i, na posadę klassy VIHmej p. o. Pomocnika N a­
czelnika S to łu  w  W ydziale Technicznym Z arządu  Okręgowego; 
pp. oo. Pomocników Objagdów Józef C hełm iński i Stan: O ra cze ­
w sk i, na posadę k lassyW lIlej pp. oo. Inźenierów Pow iatow ych; 
p. o. Pomocnika iNaczelnika Objazdu Bron:M a rczew sk i, na posadę 
kl: X ej p. o. takiegoż Pomocnika; p. o. Sekre tarza  przy  Naczel­
niku Oddziału W ład : W itk o w sk i,  na posadę kl: X lle j, p. o. Po­
mocnika Naczelnika Objazdu; p. o. Konduktora kl: 2giej p rzy  dro­
gach b itych , R egestra to r Kollcg: Hen: tle n isz ,  na posadę ki: X ej, 
p. o. Pomocnika N aczelnika Objazdu; p. o. Dozorcy rzek i W isły  
Andrzej O lkow icz, na posadę k l:X lV ej, p. o. Konduktora kl: 2giej 
p rzy  drogach bitych; Applikant XIHgo O krę: Kommunikacji Adam 
D y sk i, na posadę kl: X lV ej, p. o. Sekretarza przy  Naczelniku Od­
działu, i Applikant XIHgo O kr: Kommunikacji Teodor P a czo w sk i, 
na posadę kl: X lV ej, p . o. D ozorcy rzeki W is ły .—  Przez  P osta­
nowienie Rady A dm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: Rząd: Spraw ie­
dliw ości, m ianow any: W łaściciel nieruchomości w m. Lublinie 
Hen: Hoene, Sędzią Pokoju Okr: Lubelskiego.—  Przez Rozporzą­
dzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w W ydz: Kom: R. P . i 
S karbu , m ianow ani: Buchhałter ls z y  D yrekcji Mennicy W arsza: 
Lud: P ię tk a ,  p. o. K assjera Mennicy; Kancelista Komisąji R. P . i 
Skarbu Lud: N o w a k , p. o. K ontrolera Hassy Mennicy; A rch iw i­
s ta  D yrekcji Mennicy E w a ry s t K ró lik ie w ic z , p. o. Buchhaltera Igo 
tamże; b. Rachm istrz W ydzia łu  G órnictw a Stan: S a sk i, p. o. A r­
chiw isty D yrekcji Mennicy; b y ły  Poborca Komory Celnej Słupca 
Uran: S y n o r a d z k i ,'p. o. R ew izora Młodszego Służby Konsumcyj- 
nej m. W arszawsy; 'P odręw izor tabaczny Karol J a g n ią tk o w sk i,  
p . o. Rewizora tabacznego; b. P isarz  F ab ryk i T abak w  Sielcach 
P io tr  N eu m a n ń , p. o. Adjunkta Archiwum  B iura Administracji 
Rządow ej Dochodów Skarbow ych tabacznych, i S trażnik  tabaczny 
Jan R aciborsk i, p. o. Podrew izora tabacznego.—  W  O kręgu N au ­
kow ym  W arszaw skim , m ianow any: S tarszy  Pomecnik Naczelnika 
S to łu  w  Z arządzie Okr: N aukowego W arszaw s: F elix  W en d o rff, 
Naczelnikiem S tołu  w  tym że Zarządzie.—  W  Z arządzie W arsza­
w skiego W ojennego Jenera ł-G ubernato ra , m ianow any: Pomocnik 
A rch iw isty  w Z arz ąd z ie  O ber-Policm ajstra m. W arsz aw y , Dorni: 
K ra je w sk i,  Adjunktem W ydziału  Śledczego w  tym że Zarządzie.

JW . Hrabia Bobryński Radca Dworu, przybył do 
W arszaw y  z W iednio; a Jenerał Lejtnaot Bentkowski 
* Brześcia .V

JJW W . Jenerałowie-Adjutanci JEG O CESARSKIEJ 
MOSCi; Hrabia Wincenty K rasiński i Dijakow, wy­
jechali do Petersburga; zaś Jeuerał-Lejtnant Łazarew- 
Slantszczeio, do Guberoji Płockiej; a Jeuerał-Major 
Albertów ^  Płocka J J ' J

J W . Jen ttabŁe jlaan t ,  Naczeluik 3ej dywizji 
pieszej, wyjechał do Kielc.

J u t r o ,  jako w dzień Imienin ś. p. Franciszki z Popła­
wskich Borkowskiej, Wdowy p0 Adwokacie Sądu Po­
koju  Ptu Siedleckiego, odprawiooem będzie za spokój

Jej dusży, żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. K apu­
cynów, o godz: O1/*; na które, w nieutulonym żalu po­
zostałe Dzieci, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, za­
praszają.

Włodzimierz Ambolewski, Radca Dworu, Urzędnik 
do szczególnych pornczeń Jenerał-Intendenta Czynnej 
Armji, po ciężkiej chorobie, ooegdaj rozstał się z tym 
światem. Pozostała Zona, zaprasza Kolegów, Przyja­
ciół i Zuajomycb zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, 
dziś o godzinie 3ciej po południu, z domu Nro 545 
przy ulicy D ługiej, na smętarz w Woli, odbyć się ma­
jące.

Dnia 5 b.̂  m., jak to donieśliśmy, zszedł z tego świata 
w 74 roku życie, Wojciech Prendowski, b. Pułkow nik 
byłych W. P., i Kawaler Orderów. Pierwsze lata m ło­
dości poświęciwszy służbie wojskowej, dał chlubne do­
wody odwagi i męztwa, bo cenił nad życie świętą po ­
winność żołnierza. Kiedy w późniejszym wieku, z wła­
ściwą pięknemu sercu gorliwością oddał się obowiąz­
kom Męża, Ojca i licznych włościan Pana, przebiegł ten 
nowy dla siebie, a niemniej trudoy zawód tak, że można 
śmiało powiedzieć iż chwałę żołnierza, na bogactwo 
cnót domowych zamienił. W każdym czynie idąc za­
wsze drogą Religji i prawości ducha, nie zszedł z niej, 
dopóki nie podobało się BOGU przeciąć wątek Jego dni 
dobru ludzkości poświęconych. Żył po Chrześcjańsku, 
po Chrześcjańsku też umarł.

Wczoraj liczny orszak żałobny odprowadził na smę­
tarz Powązkowski, zwłoki ś. p. Salomei z Heintzów 
Kozubowskiej, Wdowy po b. Budowniczym Dyrekcji 
Ubezpieczeń i Teatrów, o której śm ierci już donieś li­
śmy. S. p. Salom ea  j a k o  Córka, odznaczała się ce łem  
poświęceniem dla'Matki, a następnie jako Żona i Matka, 
jaśniała wzorowemi przymiotami duszy. W ciągu życia 
swego, przeszła kilka bolesnych ciosów, straciwszy 
najstarszą swą Córkę, która posiadała wszystkie cnoty 
swej Matki, a następnie okrywszy się żałobą po Mężu, 
z którym długie lata pożycia jak najprzykładniej pędzi­
ła. Skon Jej pogrąża w smutku zarówno Rodzinę, jako 
i Przyjaciół,  którzy liczoem zebraniem się w dniu wczo­
rajszym dla oddania ostatniej chrześcjańskiej posługi, 
dowiedli nietylko współczucia, ale nadto oddali pra­
wdziwy hołd cnotom ś. p. Salomei, pozostawiającej po 
sobie jak najpiękniejsze wspomnienie! Przy spuszcza­
niu trumny do grobu, zabrał głos JX. Edm und  Kapu­
cyn, a przebiegając cały żywot ś. p. Salomei, o d n o w ił  
wspomnienie owych przymiotów, które Da długo dla 
pozostałych dzieci i rodziny, świecić będą za przy­
kład.

W isła  już przybiera. W edług otrzymanej sztafety 
z Zawichostu, woda tamże dnia 6go b. m. o godzinie 
5ej wieczorem, wzniosła się do stop 10 cali 2 nad zero; 
zaś dnia 7go b. m. o godzinie 972 dosięgła stop 12 oad 
zero . Skutkiemitego wesbraoia, spodziewają się, iź lo -  
dy które, jak wiadomo, doszły w tym roku do nadzwy­
czajnej grubości,  Jada chwila już ruszą tamże; jeżeli 
wszakże znajdą pod W arszawą  opór, spodziewać się 
należy mocnych zatorów. Dziś na W iśle  pod W arsza­
wą  stop 10 cali I.

Wczoraj, w ciągnieniu 2ej klassy 85tej loterji klas- 
sycznej, odbytem w zwykłym porządku i w obec dele­
gowanych ze strony Władz Rządowych Osób, oraz
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w przytomności delegowanego ze strony miasta Obywa­
tela W. Karola Malcza, znaczniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rs. 6,000, na Nr 14,857,‘/s, u Dembińskiej 
si Łodzi. Rs. 2,500, na Nr 6,921, */«> u Wertheima 
w W arszawie. Rs. 500, Da Nr 13,671, ®/s, u Ludwika 
Giwartowskiego w W arszawie. Rs.250, na Nr 20,959, 
5/s, u Treumanna  w Szczekocinach. Po rs. 100: na Nr 
1,432, s / ó , u  Nelkena w Warszawie; na Nr 4,019, z/2> 
uW ertheim a  w Warszawie; na Nr 6,418, 5/ s> u Frie­
da w Maryampolu; na Nr 12 ,338,5/s, u Klawiera  w Lu­
blinie; na Nr 1 4 .3 1 5 ,7 ^  u Adryańshiego  i Krasuskie- 
go w Warszawie; na Nr 14,570, ®/s, u Raczkowskiego  
w Suwałkach; na Nr 19,270,72. u Goldmanna w Za-
kroczymiu; i na Nr 19,341,7*, uF a u sta w  W arszawie. 
Jutro dokończenie ciągnienia 2ej klassy.

Bibljołeki W arszaw skiej n a r .  1855, za miesiąc Ma­
rzec, zeszyt CLXXI, wyszedł z druku i zawiera: Kilka 
słów oXięciu Jabłonowskim  WojewodzichNowogrodz­
kim , zwanym powszechnie: X ią ię  Kozak, (z pamię­
tników ś. p. Micowskiego); Corregio, dramat Adama 
Oehlenschlaegera wpięciu aktach, przekład wierszem 
Bolesława Wiktora  (dokończenie); Powieść bez na­
pisu; wyjątki z niewydanego rękopisu (dokończenie); 
Kronika zagraniczna literacka, naukowa i artystyczna; 
Kronika literacka; Rozmaitości: Hilary Mala, legenda 
górnicza, przez C.; Doniesienia literackie; Dostrzeżenia 
meteorologiczne za m. Styczeń r. b.

Prace około wodociągów  nieustają. W ciągu zimy. 
na jeden prawie dzień przerwane nie były.

W ciągu bieżącego tygodnia, najmniej do tysiąca do­
niczek wystawionych zostanie w salóuie P. Ohma; doni­
czki te zawierać będą jak najpiękniejsze a w obecnej po­
rze kwitnące kwiaty, których woń aromatyczna napeł­
nia cały salon, licznie codziennie nawiedzany dla tejże 
wystawy.

Oczyszczanie ulic i podwórz w domach, postępuje 
z wielką szybkością. Roztopy nie idą nagle, co bardzo 
uprzątaniu śniegów sprzyja. Bruk już na wielu uli­
cach ukazał się. Dziś znowu od rana sypie śnieg pła­
tami.

Skład materjałów piśmiennych i rysunkowych W ła­
dysława Bednawskiego, dawniej pod firmą A. Giwar- 
lowtkiego et Comp:, przy ulicy Miodowej Nro 497, o* 
bok cukierni Bellego, otrzymał nowo wydany i uad- 
*wyczaj dokładnie wykończony plan Sewastopola, z o- 
*naczeniem pozycji wojsk, m appy  szczegółowej Kry-  

jak niemniej atłasów Kiepert'a, Stein 'a  i glo­
busów rozmaitej wielkości.

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ły, żądają r s .5  kop: 
39; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 79 
kop: 26, wartość kuponu rs. 1 kop: za lis ty  za­
stawne  m g0 okresu  oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 
98, wartość kuponu kop: 1272 ; za nową R ossyjską  
pożyczkę z r .  1^5 4 , żądają rs. 93 kop: 2, wartość kupo­
nu rs. 1 kop: 98“ /,s.

A m e k t k a . Parowiec A fryka  przywiózł z Stanów  
Zjednoczonych  wiadomość o pogłosce, że nowa wy­
prawa flibustierów  złożona z 3,500 ludzi, wypłynęła 
z Nowego Orleanu 1 iaoych południowych portów do 
Kuby. Kubański Jcnerał-Kapitan ma być niespokojny 
bardzo o los wyspy* Na tamecznych wodach krąży

dwa okręta angielskie; na jednym z nich powiewa fla­
ga Admiralska. (Ind: Belge).

A n g l j a . —  M. Chronicie potwierdza wiadomość o 
powstaniu w kopalniach Bellarat w Australji. Sztan- 
dar niezależcości rozwiniętym został; Komissarza R e­
de wzięto do niewoli. Powstańcy domagają się odwo­
łania Sekretarza Roloujalnego. Wzburzenie wielkie 
panuje. Klassy zamożniejsze popierają rząd. Guberna­
tor Hotham  nie ustępuje, a ruch ten za mało-znaczący 
uw aża.—  Lord Lucan  przybył do Londynu; Jenerał 
ten zdaje się mocno strudzony i przygnieciony cierpie­
niem moraloem. —■ Komitet śledczy P. Roebuck, roz­
począł działania; wzywał już Xięeia Newcastle  jako 
świadka. —  Meetingi w Preston, Nottingham, Leek, 
Congleton, wydały postanowienia potępiające energi­
cznie wady w organizacji armji, które spowodowały 
klęski w Krymie  i żądające reformy. Wkrótce w Man­
chester odbędzie się wielki meeting przyjaciół poko­
ju. (lud: Belge).

Times donosi, że jeden z handlowych domów angiel­
skich, pod najsurowszemi karami obowiązuje się za 3  
szylingi 3 d. od głowy, dziennie dostawić wojsku trzy 
jedzenia na dzień; na śniadanie kawę, herbatę lub czo- 
koladę (do wyboru); na obiad chleb, mięso, jarzynę, 
kwartę piwa i zwykłą rację rumu, oraz pożywną kola­
cję. Mięso świeże rozdawanoby dwa razy w tydzień. 
Rząd nie potrzebowałby myśleć ani o ludziach ani o 
transporcie; żywność dostawianoby do kwater jene- 
ralnycb bataljonów. Na podobnym układzie, kompanja 
jeszcze, jak sądzą, zarobiłaby dziennie na głowę j t z j z  
kop. Z dodatkiem 3 pensów, dostawionoby wyborne 
namioty. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a .  Paryż, 21 Lutego. —  Monitor obejmuje 
dziś tylko krótką wiadomość z Konstantynopola 1 d. 8, 
że pogoda na morzu Czarnem  panu je .—  Bardzo się 
tu zajmują biegiem układów z Prusam i; niepewność co 
do nieb najzupełniejsza panuje.—  Jenerał Brygady Da- 
lesme, Członek komitetu fortyfikacji Paryża, został 
mianowany dowódzcą inżenjerji Igo  korpusu arm ji  
W schodniej w miejsce Jenerała Tripier .—  Cesarz po­
stanowił ndać się do Krymu, od czasu jak Jenerał Niel 
doniósł, że Sewastopol uie może być wzięty oblężeniem 
regularnem, ale tylko szturmem. Wiele osób do dwo­
ru  należących, temu się opiera, a powody przez nie po­
kładane tak są ważne, iż może Cesarz odstąpi od swego 
projektu, chociaż pewna osoba zblizka go obchodzące, 
nakłania do tego. W istocie gdyby się przedsięwzięcie 
przeciw Sewastopolowi, pomimo obecoości Cesarza m e 
powiodło, skutki ztąd bardzo złe wyniknąćby musiały. 
Przedstawiają też Cesarzowi, że jego obecność w P a ry­
żu  jest konieczną, z powodu dyplomątyc*Dych układów. 
Pewnego co do projektu w y j a z d u  nic nie ma.—  Z pod 
Sewastopola piszą pod d. 2 z. m., że w d. 1 spodziewa­
no się ataku Rossjan, i że w skutek tego cały obóz był 
pod bronią; Rossjanie  jednak me atakowali, czego żoł­
nierze żałują bo to przerwałoby nudy obozowego życia. 
Żołnierze francuzcy  i Oficerowie nawet żartują z nie- 
ruchawości Anglików, a korrespondenci ubolewają nad 
tem, bo te żarty mogą zakłócić harmouję panującą po­
między dwomaarmjami; pomimo smutnego stanu armji 
angielskie),przedstawia ona jeszcze wielką siłę oporną. 
W  obozie liczą wiele n a  Jenerała Pelissier. Jenerał



R iel pracuje ciągle; chce on zatocayć nowych daiał 60  
w baterjacb, bo miasto ciągle się wzmacnia, a trudno­
ści powiększają.—  Pierwsze baraki z Francji przyby­
ły  do obozu; żołnierze jeduak zwłaszcza Afrykańscy, 
nie cbcą z nich korzystać i wolą lochy kopane w ziemi 
a nakryte namiotem, jako schronienie lepsze i cieplejsze. 
(J. de St. Pet:).

P o ry i, 2  Marca. —  Izba dziś odbyła krótkie posie­
dzenie, i zatwierdziła z tuzin projektów do prawa miej­
scowego interesu. Jutro wybierają Komisarzy budżeto­
wych. Chociażby budżet do d. 26  b. m., nie został za­
twierdzony, Izba zapewne odraczaną nie będzie; wolą 
zwołać ją na nowo w Maju. Na granicy H iszpanji 
policja wielką czujność rozciągnęła; aresztują wszy­
stkie osoby przechodzące granicę bez ścisłej legityma­
cji. (Ind: Belge).

H iszp an ja .  M adryt, 2 Marca. —  Rząd postanowił, 
iż  przysięga na konstytucję składaną nie będzie. —  Po­
życzkę uważają tu za konieczną. —  Z stanu pól wnio­
skują, że zbiory w tym roku będą bardzo obfite. (Ind: 
Belge).

T urcja. —  M ów ią , że R eszyd  Basza nie chciał przy­
j ą ć  Oficerów Piemonckich, bo traktat przym ierza z P ie­
montem  nie  w spom ina  o Turcji. —  We wszystkich ga­
łęz iach  adm in is trac j i  wielu U rzędników  zm ieniają .  —
Z W arny  piszą pod d. 5, że z tego portu i z D alczyku  
co drugi dzień parowce przewożą wodę i drzewo do Eu- 
p a to r ji;  inne zapasy dostarczają armji tu reck ie j z Ru- 
m elji i B u lgarji. Trzy baterje już uzbrojone gwardji 
tu reck ie j połączą się z Omerem Baszą. Spekulanci pry­
watni dobre iuteresa robią w Krym ie; wielu kopców  
z W arn y, którzy osiedli tymczasowo w Balaklausie \ 
w  K am ysz, już się zbogacili. Plackomenda w tych 
punktach jest bardzo surowa; nie pozwalają nikomu 
wysiadać na ląd bez powodów ważnych. (J. de St. P:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
AntosiewiczKonst: Sztabs-Kapi: zBrześcia Lit: n r  2682; Bącz­

kowski Rajnold Porucz: zLoblina nr 613; Dziewanowski IgurOhy. 
z  Makowa nr 556; Domaradzki Romuald Oby: z Potoku nr 41d;; Go­
stkowski Tom: Oby: z Naborowic nr 586; Gostomski Adam Oby: 
z  Dąbia nr 557; Gejsztor Zyg: Oby: zHotynki nr 476; Hr. Hanke 
Alex: dym: Porucz: zGnb: Grodzieuskiej nr 2235; Jelski Joz. Oby. 
z  Sobień or 585; Kownaccy Józ: i Adam Oby: zZambska nr »8a; 
Rakowski X aw ery Porucz: z Lublina nr 613.

W y je c h a li '■ Bartolome Helena Żona Jene:-Lejtn: do Brześcia 
Lit:; Bukowiński Teod: Oby: do Kielc; Czapski Edw: Hr. do Kowna; 
Giadkow Pułk: do Międzyrzeca; Humuicki Ign: Ob: do Lubani; P ru­
szak Benon Ob: do Waliszewa; Szlubowski Sta: Ob: do Radzynia.

P rzy jech a li koleją ze la zn ą : Liick Kar: właściciel gabinetu fi­
gur woskowych z Friedeberg nr 3082; Olendorf Hen: Komis: Kup:
z  W rocławia nr 414.

W yjecha li koleją ze la zn ą : Gepner Stan: Urzęd: Banku Polsk: 
do Mysłowic; Spira Mojżesz Komis: Kup: do Krakowa. -  Dolmer 
Karol, i Droźdżeński W ład: Maszyniści Statków Parów: do W ło­
cławka; Hofstefter Anna Żona Lekarza, Kahene Pinkus Kom: Kup:, 
i  Schwarz Alo: Kup: do Krakowa; S trejt Wił: Art: Muz: do Niemiec.

V O ISTCSIK SIA .*
Ł A N S E a e t  piękny duży, krzyżową robotą; ŁOZKO; 

4JMYWALN1K; ąry STOŁKI jesionowe; ZEGAR ścienny; F I­
RANKI; różne S P R z ę TY; NACZYNIA stołowe; i STATKI 
kuchenne; z powodu wyjazdu, do sprzedania w  przeciągu dni 3ch, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 763, wprost Kościoła Śgo Karola 
Boromeusza, w podwórzu, w .oficynie z sieni na prawo na dole.

k P A P IE R U  iatobnego, K O PE R T , i  LA-i
1 KU czarnego w różnych gatunkach i formatach, nad- ’ 
wszedł znaczny transport do SKŁADU MATERJAŁÓW^j 
h PIŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH i MALARSKICH J  
’ h G N R Y B A  M IR S S E E L , przy ulicy Miodowej,! 
^wprost Rządu Gubernjalnego, w'domu JW go Hryniewicza.^ 
a Kupującym w  większych partjach, odstępuje się stosowny , 
jyrabat.

Na pierwszy numer hipoteki Domu w  W arszawie, 
przy jednej z najpryncypaloiejszej le j klassy ulic poło- 

W n J  żonego, i przeszło 20,000 rsr: szacunku mającego, po-
^  trzebna jest POŻYCZKA Rsr: 950;—jako tez: 

na tenże Dom przez subrogacją czyli odstąpienie prawa hipote­
cznego przed połową wartości Domu, potrzebna jest KWOTA 
Rsr: 1,200;—jak niemniej jest do sprzedania KAMIENICA dwu­
piętrowa, w środka miasta, na dziedzicznym gruncie, z własnym 
kanałem, z bramą i podwórzem; pod korzystnemi warunkami. 
Bliższa wiadomość w Handlu P. Szostkiewicza pod N r 379, na 
przeciw Poczty, i pod Nr 1319 w domu Loterji, w Cukierni 
b. Belli, dziś PP. Nowaczyńskich, naprzeciw statuy Kopernika, 
a to bez wpływu osób trzecich.

Dziś i w  dni następne, od godziny 3ej z południa, odbywać się 
będzie sprzedaż przez licytaeję reszty pozostałości po Rz: R. S. Jó­
zefie Chwalibogu, to je s t: Sreber, Karety, Zaprzęgów i Xiążek, 
pod Nr 671 c.—  Rudnicki, Pisarz Aktowy.

^ 5 -  i S -  yS. *  m  — 
l  W czorajszą pocztą, nadeszły świeże BERY : FROMA-(l 
%GE de BRIE, ROQUEFORT, NEUSCHATEL BONDON, I §  
/fsTRACHINO, do Składu W in i Korzeni S. Rozmanitb, przy A 
|)ulicy Nowy-Swiat.   v
0  »  j i  l i  s  g

W czoraj, powracając z ulicy Mokotowskiej, przez Nowy-Swiat,
1 Krako-:Przedm:, do Zajazdu Dembickiego, obok Poczty, o godz: 
l l e j  w nocy, zgubioną została 8 K P A 1 9 A , SZPIC od kaska, i 
jeden EPOLET z czwórką oa niebieskim polu. Łaskawy Znalazca 
r a c z y  oddać w  Zajeździć Dembickiego, do Oficera Szliselburgskie- 
go Pułku Teofila Michaelisa, za nagrodą Rsr. 3.

Potrzebna jest niedaleko od W arszawy, GUWERNANTKA do 
dwóch Panienek, posiadająca język francuzki, niemiecki, i inoe 
nauki klassycznc, charakteru łagodnego i moralnych obyczajów; 
taka osoba winna mieć upoważnienie; zgłosić się może każde­
go czasu do Kantoru P. Zwolińskiej, przy ulicy Podwal N r 521, 
obok fabryki Dzwonów, na dole.

KAMERDYNER języki obce posiadający, życzy być umieszczo­
nym. Wiadomość, w Kantorze Kommissowo-lnformacyjnym, róg 
ulic Kapitulnej i Podwal Nr 498.

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Ź 
1 Senatorskiej, w domu W. Bocka Nro 477, nadszedł^, 
S 20 ty transport KAW JORU zapełnić n iało -so lo-^  
nego; oraz JA H Z IB U Ó W  H A P bO K O W l

yRostowskich; G Ł U S Z C Ó W  Archangelskich; P IK L IN -#

f GÓW w pudełkach; MINOGOW Elblągskich; SARDYNEK W. 
z Nantes; SIOMQI mało solonej; ŁOSOSIA; B U M O N U ^ 

Ł  Wołyńskiego; i ŚYFIEC stearynowych i łojowych. Iw 
jjk _ A ' Kucharkin.

W  Salonie Rudolfa Ohm, za rogatką Wolską, w y­
stawione będą w bieżą: tygodniu, przeszło 1,000 do­
niczek najpiękniejszych HYACYNTÓW, t a -  

^  C E IÓ W , NARCY8ÓW i KONW A­
L II; z których wyborowe sprzedają się po kop: sr: 25, a inne 
po kop: 20 .— Oprócz tego znajdują się tamże TUŁIRASY  
i KROKUSY po kop: 10, j ak0 też rozmaite K W IA T Y
oranżeryjne.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W  iile  stop 10 call 1.

W Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 24 Lutego (8 Marca) 1855 r —  Starszy Cenzor, F. S o tiu tc z a ń tk i .


